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M ikołay Pawłowicz przyjechał w nocy z dnia 22 
na 2З, bez zatrzymania się* przez B y gę do St. 
Petersburga.

Dżisiay d godzinie 4 z południa, w sali pałacu 
gubernatorów cywilnych, odprawi się posiedzenie 
publiczne Oddziału W ileńskiego Towarzystwa 
Bibliynego RoSsyyskiego, na które zapraszają się 
osoby płci obojey wszystkich stanów i wyznań.

W edług zaprowadzonego cddawna zwyczaju^ 
W czasie teraźnieyszego krótkiego karnawału da. 
na będzie jedna maskarada na dochod ubogich 
domu dobroczynności, w następującą niedzielę 
dnia 6 t. m. lutego w salach redutowych w do­
mu W W . Mulerów. D  brana muzyka, tudzież 
interessujące maski jakie się na tey maskaradzie 
ukazać mają, sprawią przyjemną zabawę zgro­
madzeniu. B letow dostać można w sklepie do­
mu dobroczynności, a także u JPana Bitnera ii- 
trzymującego sale redutowe.

Opera Tancrede, tak była wystawiona prze* 
artystów niemieckich na luteyszym  teatrze* że 
publiczność o jey powtórzenie prosiła.

Od kilku d n i, w sali pałacu gubernatorów 
cywilnych, w ktorey teraz odprawują się Obrady 
elekcyyne zgromadzenia szlacheckiego tuteyszey 
gubermi, wystawiony jest piękny obraz M aryi 
M agdaleny Batonie go, z galery i drezdenskiey, ro­
boty P .HłyboWskiego, który dawniey był uczniem 
szkoły tuteyszey malarstwa, a potem przez lat 
kilka doskonalił się za granicą, a naydłużey w  po- 
mienioney galeryi.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a dnia  6 stycznia.
Stosownie do wyroku J. С. K. Mości Pana 

naszego miłościwego, z dnia s 4 listopada (6 gru­
dnia) 1820, w którym Nayjaśnieyszy Pan naka- 
zuie, aby Senat lia pierwszćcu zebraniu się przy­
stąpił do wybrania kandydatów na mieysca wa- 
kuiące w Senacie. Prezes Senatu ma honor w e­
zwać JW . Senatorów Królestwa Polskiego żeby 
na dzień a4 m. i r. b. do W arszawy zjechać się 
raczyli, już to dla dopełnienia woli Nayjaśniey.

I szego Pana względem elekcyi, jtiz też dla wysłu­
chania przysięgi bowo mianowanych senatorów, 
jako też załatwienia rozmaitych od rad wojewódz- 

! kich nadesłanych przedstawień. Dan w W arsza­
wie 5 lutego л 85 / .

Wiadomość o tyc iu  i  zgonie Jana L e o n a . Kozie­
tulskiego Pułkownika W oysk Polskich .

Przeżywszy lat 4 t ,  rozstał się juz z tym  
światem Jan Leon Kozietulski pułkownik woysk 
polskich. Oddać więc zasłużoną cześć temu, 
pieknemi przymiotami umysłu i serca, a nade* 
wszystko walecznością i męstwem znakomitemu 
śpółziomkowi, jest powinnością obywatela i przy­
jaciela tem bardziey, że pochwała sczególna cno­
tliwego męża jest oraz pochwałą wszystkich je­
mu podobnych. Jan Lebn Kozietulski był be* 
zaprzeczenia jednym z tych cnotliwych oyc?yzny 
synów, co się w  óstathieb czasach do uświetnie­
nia imienia polskiego niemało przyłożyli, do wdzię­
czności zatem naszey i uszanowania niezaprze­
czonego, jak wŚzyscy mężni i 'cnotliw i, nabył 
prawa. Zaledwie wiek młodziaftski skończywszy 
Kozietulski, był pierwszym z owych szlachetnych 
roi1, /  ór») co w r. 1806 na głos sławą. 1 zasługami 
okrytych wodzów Poniatowskiego , Zajączka  i  D ą ­
browskiego) pod faarodowe pospit-szyli znaki. Kife- 
dy zaś po krótkiey * lecz stanowczey 1807 r. 
kampanii pułk lekkokónńy polski ,pod zasczytnem  
W incentego Hrabi Krasińskiego dowództwem zo­
stający*, w południowe kraje Europy udać się mu­
siał, Jan Kozietulski przeszedłszy w tymże pułku 
niższe sczeble woyskowe, do stopnia Szefa szwa­
dronu Wyniesionym został, i w tymto stopniu 
pamiętną pod Sam o-Sierra  stoczył Walkę, w k tó -  
rey nib tylko siebie, lecz i towarzyszów broni 
szwadron ten składających", tudzież pułk lekko- 
końny polski W incentego Hrabi Krasińskiego, 
wiekopomną okrył sławą. Niedostępny wąwo* 
pod Sarno-Sierra przez i  2 tysięcy Hiszpanów 
i  Anglików broniony, kilkunastu działami naje­
żony, napróżno Francuzi zdobydź kilkakrotnie 
usiłowali. Zostawione było męztwu Polaków, aby 
jednym tylko szwadronem cudu tego dekazali? a 
szwadronem tym dowodził Kozietulski. Zdobyto 
wszystkie nieprzyjacielskie działa, zabrano liczne­
go niewolnika , reszta nieprzyjaciół ucieczką si0  
ratowała, a bramy Madrytu otworzyły się zw y­
cięzcy .........Już wymownieyśze uczonych rodaków
i cudzoziemców pióra wystawiły nie raz wierny 
obraz, tego pamiętnego zwycięstwa, o którem do- 
śtoyny autor pochwały walecznych Polaków w r. 
1809 słyszaney tak sprawiedliwie powiedział; 
„ Póki waleczność będzie pomiędzy ludźmi w za- 
,* sćżycie, póty pamięć bitwy pod Samo - Sierra  
9* i tych co ją stoczyli, słynąć nie przestanie!’ 
Jakoż nie tylko już dzieje, ale i sztuki nadobno 
awiedsnić tego bohaterskiego czynu nie zanied-



bały, i uwielbienia powszechnego godnyn go o- 
sądziły. Połączył się więc juz teraz wami 
duch Kozietulskiego drodzy sercu jego ptyjacie- 
3e i towarzysze broni, cnotliwi i ^nężni lziewa- 
nowskż, Krzyżanowski, Rudawski, Rowick i inni 
w tym dniu sławy i żałoby dla Polaków n pla­
cu bitwy polegli rycerze, w którey Kozitulśki 
utraciwszy konia, i mając przeszyty grsdet kul 
mundur, tylko z 36 mężnymi został. Poączył 
się duch Kozietulskiego i z tobą wielkich i&dziei 
młodzieńcze pułkowniku Sobolewski , Rokicki, 
Horowicki, Suryoie, Stablewski, Wiśniewski, Ga. 
jewski, Tomicki, Kownacki, Górzeński, Eleniew- 
ski, których popioły ziemię starożytnych Iberiw 
użyźniają; połączył się z wami wszystkim i, co 
za sprawę ojczyzny chwalebnie walczyć i un- 
rzeć umieliście. Spółrodacy wasi i ich następne 
pokolenia zapomnieć o was nigdy nie potrałą. 
Kozietulski za czyn tak świetny dostojeństwem 
oficera legii hcnorowey i Barona Cesarstwa frai- 
cuzkiego z doj-acyą 6000 franków ozdobionym 
został; pułk zaś lekkokanny Hrabi Krasińskiego 
odtąd-C3ęść gWt?rd‘ i Cesarstwa francuzkiego skh- 
dać zaczął. W krótce po tey bitwie pułk Kra­
sińskiego z mad brzegów Tagu na brzegi Duna- 
ju, t. wycięztwy J n a  Sobieskiego pamiętne, pośpie- 
szyć-;musiałyva straciwszy me mało walecznych 
ped • Wagram; nowemi okrył się w aw rzyny, do 
których zebrani> Kozietulski, odniósłszy ranę, nie 
mało się przyczynił. W  kampanii 1812 dwa ra­
zy  znowu ciężko był ranionym, raz pod Smo­
leńskiem, drugi raz pod małym Jarosławiem, gdzie 
kwaterę główną cofającego się wpyska przeciw  
zwycięzkim siłom zasłonić i ocalić walecznością 
swą potrafił, za co stopień majora pułku gwardyi 
otrzymał, Trudnoby było chcieć wyliczyć wszy­
stkie świetne czyny, których pułk gwardyi lek- 
kokonny polski, a -z  nim i Kozietulski, tak w tey 
jak w następney kampanii dokonał; a jeżeli wa­
leczność, karność, wierność żołnierza polskiego 
zwrócić na siebie mogły uwagę wspaniałego zw y­
cięzcy i wskrzesiciela Polski , winną zachować 
powinniśmy dla Wszystkich poległych, równie jak 
i  żyjących wojowników naszych wdzięczność, co 
się swą walecznością i postępowaniem zasczyt- 
nern do zjednania narodowi polskiemu szacunku 
i  przychylności W ielkiego naszego Monarchy 
przyłożyli. Przy’ reorganizsoyi woysk naszych, 
Jan Kozietulski pułkownikiem dowódcą 4 pułku 
ułanów mianowanym został; lecz zwątlone rana­
mi i znojami wojennemi siły jego nie dozwoliły 
m u długo korzystać z tak znakomitego dowodu 
zaufania i  względów, któremi Kozietulskiego J C. 
Mość naydostcynieyszy W ódz woysk polskich, 
prawdziwie zasługi, wartość i honor nagradzać 
umiejący; zasczycał. Złożonemu ciągłą i długą 
itiemoćą wszelkie łożone starania przywrócić 
zdrowia i przedłużyć ■ życia me .zdołały. Dnia 
3go bieżącego miesiąca i roku wypłacił Kozie­
tulski dług śmiertelności; i rozstał się na zawsze 
z drogą sercu jego oyczjźną i kochaną od niego 
rcdzińą. N. J. G.' M naczelny W-ódi- z odpowia* 
dającą stopniowi-i zasłudze tak walecznego ofi­
cera óTcazkłbśoaą chciał go mieć pochowanym, i 
sam ćxportacyą с-іаТа swą obecnością zaszczycić 
i  dokonać jey raczył; co bez - wątpienia naywy- 
mbW nіё \'SfcVm j.-st-dowodem, jak wysoce wartość 
ósob j'ą i " waleczność Kozietulskiego cenił. Prze­
biegłszy cel:;ieysze zasługi zmarłego, należy choć 
W krótkości wspomnieć o charakterze osobistym 
Kozietulskiego. Kio go znał, ten przyzna zape­

w n e, jak był łagodnym, ludzkim, uprzejmym, 
sprawiedliwym, uczciwym, skromnym , bezinle* 
ressowanym, statecznym, w powinnościach swych 
pilnym i gorliwym, nie uganiając się za blaskiem 
dostojeństw i sławy z powodu próżności; owszem 
za małość umysłu podobne zabiegi poczytując, 
zasługiwać umiał postępowaniem nayszlachttniey- 
szem na szacunek, poważenie i miłość współ* 
ziomków swoich bądź cywilnych, bądź w Dysko­
wych, ".jako swych spółbraci i synów Jednej oy- 
czyzny; zasługiwać umiał na względy , zaufanie 
i pochwały tych, pod których rozkazami w za­
wodzie woyskowym zasozytnie przez lat blizko, 
i 4 zostawał. Oby ta krótka, lecz rzetelna, pochwa­
ła zmarłego posłużyć mogła do rozkrgewienia cnot 
i uczuć szlachetnych, które Jana Kozietulskiego 
zdobiły! Oby w każdym poi dum młodzieńcu za­
wodowi się wojskowemu oddającym zasczepiło to 
przekonanie, iż uk . itałcony umysł i serce są rze­
czywistą drogą do osiągnienia prawdziwey, sławy, 
dodając nowego blasku waleczności i męstwu, 
prsez które się dobrze zasłużyć Monarsze a wemtt 
i Ojczyźnie można. G . . . . . . .  ski.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu dnia  2З styczn ia . Odda* 

len e w  m.eńącu czerwcu r. 18*9 Pana Oken>
radoy nadwodnego, od katedry profćśorskiey w \Je* 
na , było powodem ń a sejm ie weymarskśm do 
zapytania: czyli według praw ur^ęd-ńk krajowy 
może bydź bez sadu 1 wyroku oddalonym? roz- 
strzyg^jotio je większością л 6 krasek przeciw 11 
w potwierdzającym Sposobie, lecz rażona posta­
nowiono upraszać W ielkiego Xśążęcia o wyraźne  
zapewnienie, iż odtąd każdy urzędnik z prawnych 
tylko przyczyn i według ta.kichźe przepisów bę­
dzie odd dońym. Uczyniono oraz uwagę, iż w kra* , 
jach X  ążąt saskich nigdy nie przyjęto zasady 
dawolnego oddalenia urzędników* i nigdy się to 
nie zdarzyło.

W  niektórych pismach publicznych niemiec­
kich (pisze gazet ' hamburska) czytamy następu, 
jący artykuł z Frankf®rtu nad M enem : „ Sły­
chać , iż pewna dyplomatyczna osoba napisała 
w poufałym lecz nlewyciągającym tajemnicy li« 
ście, że (jak s ę zdaje) obr idy w Opawie tu i 
owdzie mylriie były tłum aczone, gdy sądzono, 
źe idzie o zniesienie konstytucji reprezentacyjnej 
w Neapolu, а зіяwet, i i  w  pewnym razie, dla 
zabezpieczeń’?* n* przyszłość, część kraju Obojey 
S ycy lii, ma bydź przełączona do innego ościen­
nego Mocarstwa* Taki zamiar nie zgadza się 
z wiadomym światu sposobem myślenia Monarchy 
jego, który podbitemu nawet krajowi, nadał po­
dobną konst-tucyą stosowną do ducha czasu; nie 
zgadza się oraz z systematem europejskim, który­
by przez oderwanie części kraju od Królestwa 
neapolitański^go, został nad w erę zony m , w spo­
sobie niepodobnym do wynagrodzenia. List tert

nocne Mocarstwo chciało jednę wysffę na śró­
dziemnym morzu objąć w posiadłość, bez nad­
w ątlenia praw  Króla neapolitąńshi.ego: ‘ riaJeiy g® 
rźezey postaw q w możności nadania narodowi 
swemu wszelkich ustaw zgodnych z śp ko nością 
Europy. W szakże narzucony od zbuntowanych 
żołaierzr konst , tiacya nie może bydź w żadnym 
razie u w s i in ł  za dobroczynną. Kiedy Kęó 1 bę­
dzie prawdziwie wolnym; wtedy się widoozjiie of 
każe, i i  dotąd samey tylko przemocy ulegał- 
Zniszczenie tey  przemocy, jest jedynym celem



wszystkich kroków do poskromienia tak długo
|n i  istniejących nieładów.”

Jedna z g < et n*emieckśoh umieściła co nastę­
puje: Obskurantyzm me wiele w tym roku po. 
Stępu uczyni» Słońce bowiem jest panującym pla­
j t ą .  Któżby mógł sąd/.ić, iź pod tak oświeconym  ̂
i  oświecającym Panem duszy ciemnoty dokazywać |  
potrafią? <3rdańe oko swoje zwróci, coź się przed 1 
nim ukryć zioła?» gdzie dobroczynny jego p r o -J? 
łrmei dochodził któżby tam pragnął powrotu nocy 
barbarzyństwa? Słopce jest prawdsiwćm wyobra­
żeniem polityki. Кліса światło swoje tak na a- 
sanas, jak na jabłko bśne; nie daje żadnego mo- 
nopolium i przywilejów? pozwala nawet doyrze- 
wać roślinom truciznę w sobie mającym , bo i 
Wmch znayduje się lecząca własność, k^órą biegły 
chemik wyciąga, gdy tymczasem nie umiejętny 
gabija się. Nie zna żadnego stronnictwa ? rozpę­
dza mgłę, która mu zaprzecza prawa oświecenia 
i użyźniania ziemi. Nie chce jaśnieć dla siebie? 
lecz tylko dla powierzonych mu ciał niebieskich, 
i ic h  mieszkańców, którzy światła jego potrze­
bują. Ale gdzie promień jego wcisnąć się me 
może, tam ciemnota i nędza panuje. W edług 
por yoku miarkuje i pomnaża ciepło swoje , bo 
ciągły upał osuszyłby i spalił ziemię. Nie sądzi 
upornie, i i  lepiey, nieci? wszystko saiscz-je, by­
leby samo jaśniało? chętnie pozwala się zasłaniać 
chm urom , kiedy ziemia potrzebuje deszczu.5*

у  a  A n  c  Y A .
Nasessyi izby deputowanych dnia 19 stycznia 

zdawano sprawę o petyoyach niektórych miast, 
tyczących się ich dobra, tudzież osób prywatnych. 
Z tych nayważmeysza była jenerała Sarrazin, 
skazanego na dziesięcioletnie roboty w kayda- 
tiach sa wieloźeóstwo. Żalił się w niey na ate- 
prawne osądzenie siebie, i prosił, aby sprawę 
jego na nowo sądzono. W yrzekła izba, iż nie 
należy do nfey danie zdania o sprawie, która 
przeszła już przez wszystkie stopnie hierarchii 
Sądoyęey. Sessya publiczna tey i by dnia 22 sty* 
eznia rozpocznie się od zdawania sprawy o in­
nych petyoyach, m ędzy ktĄremi będzie wkżna 
petycya pułkownika Simon, w której zapy uje się; 
czyli według istni idącego pr wodawstwa można 
odebrać oficerowi stopi* ń jego bez sądowego wy>

' roku? O tey petycyi zda spra wę d» pul>wany 
Forbin d-Jssarts. Pan B gnon, obrany deputowa­
nym w dwóch departamentach, wyższego-Renu 
i W*ndeyskxego, don ósł listownie prezesowi izby, 
że postanowił bydź reprez-e.atantem departamen- 
lu  wyższego-R nu. Ze kilku deputowanych j**st 
W  tymże przypadku, pmeto będą nowe wyb ;ry 
W  tych departamentach, którym z tey przyczy­
ny braknie należney liczby reprezentantów.

'Z powodu przvp<da]ąoey tego roku rocznicy 
jsgonu Ludwiką XVI w niedzielę, obchód jey 
żałobny odprawiać się będzie w  caley Franoyi 
dniem wprzódy, to jest 20 stycznia. Wydruko­
wano przeszło 5oo,ooo exemplarzy testamentu 
tego Króla, który w czasie corocznego obchodu 
fcgonu jego czyta kapłan w każdym kościele.

Dnia 18 stycznia miał osobne wysłuchanie u 
Króla margrabia de R»viere były poseł franotizki 
tT Stambule.

Przybył do Paryża Lord angielski Sommer- 
set, wielkorządca na przylądku Dobrey Nadziei, 
Zakupił on wiele sprzętów ozdobnych do pała­
cu wLkorządztwa swojego. Przybył także do 
Paryża Pan Gorrea la Serra pełnomocny minister

portugalski przy rsądzie Zjednoczonych Stanów
Ameryki póinocoeyi

Xiężna Berry mile przyjęła podarunek wyna­
lazku Pana Gay jubilera, który nazwał Kolędą 

aOpatrzności. Jest to maleńki okręcik, w którym  
Xsążę B >rdeaux jey syn wydany jest w postawie 

^leżącego, & przy nim leżą znaki królewskie.
Król nasz przegrał sprawę z nabywcą spad­

ku po Xtążęciu Conti orniałą wysepkę Adąm. 
Król więc musi, jako niegdy ś Hrab a Prowancyi, 
a dziedzic po Xięciu Conti , zapłacjć stronie, 
i , 4oo,ooó franków, w co wćbedzi prowizya £ 
koszta prawne.

Zrobiono w Paryżu powóz mieszczący w  so­
bie dogodnie Ъь osób. Używać go mają na 
pocztach*

Artyści dramatyczni rozmaitych teatrów pa- 
ryzkich obchodzili d. i 5 stycznia rocznicę pa­
miątki urodzin M oliera, oyca komedyi franenz- 
kiey. Dnienniki paryzkie ganią mocno aktorów, 
pierwszego i drugiego teatru francuskiego o bar-, 
dzo suchv obchód tey pamiątki, bo skon żyło się  
na gra nu szt«ik. МЧіега, i uwieńczeniu popier­
sia )ego> Chwalą tvlko teatr zwany gimnażynn?, 
który, acz niedawno otw orzony, pr> e w yź,zyl 
w tey m erze d va wielkie teatra, bo dodał sce­
nę zastosowaną d> Mullera,, po którey wszyscy, 
teg i teatru aktotuwie w y stąp*wszy, śpiewali piosn­
ki poświęcone pamiątce jego.

Paryż, dnia 20 stycznia. Czytamy w  jednym  
Z tutę у '.zych diienuikęyy, iż rządy szwaycarski i  
Sardyński miały niejaką obawę z przyczyny zbie­
rania się 1 czneg > wojską au?trу Дosiego, na gra­
nicy Tesymk ey, Gryzońik ey 1 P^emontskiey» 
Dowiadujemy się Uraz, iż w tey mirrze dano 
zaspokajające obj^śn-enie.

Pan Peirkaus, sz f  batalionu w korpusie ar^ 
tylleryi franeuzkiey, o g ło ń ł, ż wynalazł n ie­
wielki statek, '"który z tri Ją liczbą nieumieję-< 
tnych nawet ludzi, m że zn szczyć największy, 
okręt. Gdyby tak było, osczędziłoby się wydat­
ków na kosztowne okręty wojenne. N.e wyja­
w ił atoli tajemnicy swojey.

KRÓLESTW O O B J Ć Y  SYCYLII.
D ostrzegacz aiistryacki z d. 26 stycznia za­

wiera, co następuje: ,.Z Neapolu  d . , i 3 stycznia- 
Nie może już więcey nikogo mamić chełpliwość 
pism publicznych ani mowy demagogów , m ie­
wane z ich mównic? chociaż oboje od ostatnich 
ośmiu dni uspokoiły się znacznie , widoczną jest 
rzeczą, iż wszystko szybkim krokiem zbliża się  
do rozwiązania. Za nim doszło jeszcze wezwa­
nie Monarchów do Króla N eapolitańskiego , po- 
wszechnem już było zdanie tych, którzy w nie­
jakim względzie znąją stan, i potrzeby kraju, i  
jakiekolwiek mogłyby bydź» ich w idoki, i i  tera­
źniejsza konstytucja ptrzymać się nie może. G dy  
minister Z u rlo  rozesłał ua d. 7 grudnia, wiado­
my okólnik na prowincje, za cp poźniey w yto­
czono przeciwko niemu sprawę, i-sadził on, iż .uzyska 
przyzwolenie nietylko wszystkich znakomitycłi z 
ludzi w stolicy i да'prowincjach, _ ale nawet są-4 
iney przemaga jąecy -wi^ększoś^i w  parlameimięj 
zapewnienie jego nie opierało się na fałszywych  
Wńadomóściach lub urojonych zasadach; jedno ęo  
przepomniał przełężyć, był bezpośredni wgłyW  
bo jaźni. Gdy parlament, rozstrzygać miał wzglę­
dem poselstwa królewskiego na d. 8 ., дііе było 
dwudziestu, a może dziesięciu członków, którzy- 
by głosowali za utrzymaniem konstytucji hiszp^ui- 
skiey, gdyby im діе grozili W ęgląrze i mała |дсй-



ba zapamiętałych demagogów. Trzeba było bydź 
świadkiem tey mowy, ażeby można mieć Wyobra­
żenie o pogrążeniu, pomieszaniu: i wstydzie wszy- 
stkich tych ludzi, którzy sami to, co mają Za 
rzecz zgubną i nierozsądną, utwierdzili swojem 
przyzwoleniem przez same tchórzostwo. Od o- 
weoo dnia widoczdie pogorszył się stan rzeczy. Lu­
dzie mający zdolności i talenta, których liczba 
i  tak nie była znaczną, zostali od spraw odda­
leni, lub sami usunęli się dobrowolnie. Zarząd 
cywilny i woyskowy, jak dalece w  zupełnym sta­
nie nierządu mówić można o za rzą d zie , powie­
rzony jest nayniezdolnieyszym ludziom , którzy 
od dnia do dnia nie mogą sobie zaradzić, ani 
własnych stronników zjednać zaufana. Jenerał 
Pepe  i niektórzy wyuzdani republikanie, otacza­
jący go i nim kierujący, są jedynymi i istotnymi 
panami kraju; panowanie ich zasadza się na sa­
mym terroryzmie. Posiedzenia parlamentu, czu­
jącego swą słabość i nicość, tylko dlatego są prze­
znaczone, aby przedstawiały jeszcze ludowi cień 
rządu, właściwie nigdzie nieistniejącego i podawaj 
ły  "patryotyczne myśli przeciwko dziennikom i 
za nimi, które machinalnie wystawia mówca a 
słuchacze obojętnie słuchają. W iększa część de­
putowanych pomimo bojażni terrorystów byłaby 
się już oddaliła, gdyby niewstrzymywała ich je­
szcze wyznaczona dzienna płaca po luidorze.

Znikła zupełnie odwaga od czasu jak dzien­
niki z d. 4 z. m. ogłosiły list Króla francuzkie­
go, w  którym tenże zaprasza usilnie Króla neapo- 
htańskiego, aby skłonił ucho swoje na wezwanie 
monarchów. Aż do tego czasu pocieszano->ię 
powszechnie nadzieją, iż Francya me będzie wspól­
nie działała z sprzymierzonymi Monarchami, lecz 
przeciwnie. Tutejsza gazeta nie należąca do nieu- 
miarkowanych {Independente z d. 7j tłumaczy 
się w tey mierze w  skromnie dobranych słowach: 
pomimo, że pierwiey przez nas udzielone i w wie­
lu innych dziennikach potwierdzone wiadomości, 
względem rozporządzeń rządu francuzkiego mia­
ły  na śdbie zupełne prawdopodobieństwo, musi­
m y jednak dzisiaj wyznać z żalem, iż nadzieje 
nasze były przynaym niey zaw cżesne , i że list 
Króla francuzkiego daje powód do wielkiej oba­
w y  względem zamiarów gabinetu francuzkiego 
przy niebezpieczeństwach grożących naszey kon­
s ty tu c j i/6 A oswoiwszy powoli czytelników swo­
ich  z rzeczywistym stanem rzeczy , udziela im 
chętnie przyjacielskiej rady ,?żyć i umierać z kon­
sty tu cją  hiszpańską66 O środkach obrony mó­
w ią  rozmaicie, piszą, wyrokują i ogłaszają; w  i- 
śtocie zaś mało co, albo nic się wcale nie dzie­
je. Przed kilką dniami zapewniano, iż na ro­
śnych punktach prowincji Abruzzo  stanąć miało 
fi2ooo ludzi; atoli pomimo osady w  Pescara i 
Civitella  i niektórych małych miastach, nie ma 
w ięcey zebranych nad 2000 ludzi gotowych do 
boju. Polegają wiele na m ilicji i ochotnikach; lecz, 
aby wyruszyli, braknie pieniędzy i broni, a zapał 
patryotyćzny nadto jest pow olny, by taki nie­
dostatek uzupełnił. Jenerał Pepe spodziewał się 
zebrać w Abruzzo  3o,ooo m ilicyy , przybywszy 
tamże został niezmiernie zawiedzionym; Abruz-  
zan ie  w szyscy prawie oświadczyli, iż nie myślą 
bynajm niej wystawiać życia swojego za konstytu­
c ją  hiszpańską; nie miał on w ięcej zebrać jak З000 
ludzi. Gdyby nawet były środki do wystawienia 
w ojska, to jednak wśród teraźniejszych okoliczno­
śc i byłoby niepodobieństwem przywrócić w  niem 
karność i porządek. Najlepsi jenerałowie Ca-

rascosa i Filangiśri i t. p. oddalili się; większa 
część dobrych oficerów poszła za ich przykła­
dem, a jenerał Pepe nie jest z tych ludzi, któ­
ryby z niechętnych, źle płatnych i zupełnie wy­
szły ch z porządku żołnierzy, mógł utworzyć woj­
sko. Wzajemna niechęć, skryte podejrzenie panuje 
nie tylko między oficerami i szeregowymi ale na­
w et między samymi oficerami, albowiem nikt 
nie jest pewien drugiego myśli, za którą byłby 
stroną, gdyby przyszło do boju. Codziennie nad­
chodzą wiadomości o obruszeniu się woyska 
przeciwko swoim dowódzcom. W  Capui za­
szły krwawe wypadki. Jenerał Arcnvito miał po 
dwakroć do czynienia z zbimtowanem przeciwko 
sobie wojskiem, raz w Capui a drugi w Ger• 
mano  1 zaledwie swoje ocalił życie. W  Saler-  
no odkryto podobnie spisek woyskowy i aresz­
towano wielu oficerów sztabowych. Jakie wra­
żenie czyni to wszystko w Sycylii i z jaką nie­
cierpliwością oczekują tamże uwolnienia od tak 
haniebnego jarzma nie trudno jest do poięcia. Sły­
chać niekiedy dobrze myślących, lecz nie ma­
jących dosyć światła do sączenia należycie o skut­
kach z wielkich wypadków: „ Nechayby obce 
Mocarstwa były spokoynemi, rzeczy te same już 
są bliskie upadku.*’ Istotnie teraźniejsza budowa 
musi upaść niebawem za pośrednictwem obcych 
Mocarstw lub beż tego. To samo widzą i naj­
bardziej ograniczeni; atoli nie jest zupełnie rze­
czą obojętną, wśród jakich upadnie okoliczności. 
Zostanie oddany samemu sobie Neapol, nic pe­
wniejszego, nad to , iż pod jednym lub drugim 
kształtem panowania, przejdzie całkowicie i zu­
pełnie w ręce małey liczby nayzapamiętalszych 
demagogów, którzy wtenczas wybierać będą za 
swoje narzędzia i drabantów, nie ż wielkiego 
mnóztwa W ęglarzy , lecz z wydziałów sekt, to 
je£t z ludzi gotowych na wszelkie bezprawia i 
występki. Ponieważ większa część tych^którzi 
przez nierostropność, próżność, póżniey z bojażni 
zapisali się na listę Węglarzu w, wszyscy, osobli­
wie ci, co, chociaż nie wiele, jednak coś mają 
do strącenia, zmordowani są już nierządem i 
przy zupełnym system a cie terroryzmu nie mogą 
spodziewać się lepszego losu, jak ich niesczęśli- 
wi współobywatele. Królestwo byłoby oddane na 
długi czas pod rząd kupy bandytów. Przy takich 
widokach, któżby nie wolał raczey zezwolić na 
przywrócenie porządku przez obcych, chociażby 
się mu to zdawało bydź przykrem i upokarzają- 
cem i któżby nie wolał raczej mniejsze złe, nad 
niezawodnie większe?

Z gafc. ryzk. (Zusch.) Neapol, dnia  2 sty­
cznia. Przygotowania nasze wojenne tworzą trzy 
linije. Głównemi stanowiskami obrony w zacho- 
dniej prowincji Abruzzo są Aąuila i Autrodacof 
a we wschodniej Cieitella i Pescara; droga mię­
dzy Itri i Fondi będzie przełamana, aby się sta­
ła nieużytą. Druga linija ciągnie się od źródła 
rzeki Garigiiana, aż do jęy ujścia. Trzecia cią­
gnie się wzdłuż Yolturno , a służy jey ea środ­
kowy punkt Capua. Zakonnicy z M onte Cassi­
no, ubiegając się z mieszkańcami, pracowali przy 
okopach obozowych. Jeśliby nieprzyjaciel wszy­
stko to przełam ał, może bydź jescze zatrzyma­
ny w wąwozach M onte-forte  i cieśninach kau- 
dymkicb. W  prowincjach Abruzzo  i w okrę­
gach M olise i Sora nie masz człowieka zdatne­
go do noszenia broni, któryby się w nich nic 
opatrzył i nie był gdtowym do obrony.

^ ‘ DODATEK.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  Ń . i Ś.

Wilno dnia 4 Stycznia 1821 roku v. s.

k r ó l e s t w o  o b o je?  Sycylii. albo ją siłą woyskową powściągnąć i u śmiej
(Z  korr, hambur.) Neapol, dnia 5 stycznia, rzyć . Gubernator Turynu kazał wystąpić w oy-  

Dwie naywaźnieysze twierdze państwa, które sk u , które wśród okrzyków: N iech  iy je  Król! 
kluczami do niego natwa^d moina, Gpeta od stro- pociągnęło do gmachu uniwersyteckiego/ Przy- 
ny zachodmey, a Cwitella del Tronto od strony kazano woysku, zęby się % jak naywtększćm u- 
pólnocno-wsrhodniey, smaydują się w dobrym miarkowaniem sprawiało. Staram się tylko roz­
stanie ohjrony. Pierwszy oddział woysks, pod prószyć niespokoynych i wyrugować ich g tego 
rozkazami jenerała Ambro sio, strzeże drogi od gmachu, a unikać ranienia kogcżkol л- ek. Gdy 
Itr  i; drugi, pod rozkazami jenerała Лгсоѵііа, dro- żołnierze stanęli przed bramą uniwersytetu, zo- 
61 San Germano; a trzeci cdd/iał pvd wędzą je- gu li uczniów iego zątarassowan > cb w przysion- 
nrrała Pepe pasmo gór w prowincją h Abruiza. fcech- ławkami i stołam i, i op. tr^m^ch w ka- 
K zdy * tych oddzbłów ma przy scbie po • miemey które, u>rzawszy zołm ere/, )afc >rad na 

.legiony pkowinpyondne. Ljczba woysk Uni- nich sypali. Nie wystrzelili żtłm crze, ale za 
jowyuh, _ stojąca juź m  granicy, wynosi З000О ,5 u- danym rozkazem opanowali wszystkie w eyśda, 
dzi, me licząc w to osadzonych m?eyso warownych, eatarasso wanie w jednem mieysou rozrzucili. 
W e wszystkich gminach pogranicznych, sc.sse- W tedy część uczniów wypadła tym wyłomem, 
gólniey w prowincyi АѵеШпо, urządzone sesta- i uderzyła na żołnierzy, przy czćm .'raniono ich  
ty  kom pa ni je G trdbsów , między którymi żnaydują około 20 bagnetem.', kilku nawet niebezpiecznie, 
się naylepsi strzelcy, kompamiami tę-mi dowodzą i prymano nayburzliwszych. W  rozprawie tey  
po większey cs ęści c f  cerowi? cudzoziemscy* *n*y- ranili także ucztiiowie kilkunastu żołnierzy tak 
dują się też między nimi i H istpanu  kamieniami jak wystrzałami * pistoletów, a jeden

Г --------~7 * 2 o f  c e ró w  b y ły c h  n ią t  у  pug inałem . Z g ro m a d z o -
k r  ó l e  s t  w o s a r d y  N5RIB- ; n y  lud w okolicy uniwersytetu chwaląc żołnie*

Rozmaicie głoszono o rozruchu z isz lym  w Tu* rży wykrzykiwał: Niech i y j e  Król! był kon- 
rynie. G<?zet: urzędowa w tey stolicy wycho- tent г umiarkowanego ich postępowania. A le  
d>,ąca tak całą okoliczność opj.iąU:;  ̂ Dnia 1 $ też i Król wyraźnie zabronił im strzelać, i  dla 
stycznia czterech ucrm ow uniw ersytetu tu ry ń - tego karabiny nie były  ostre cni ładunkami nabi- 
skiego przyszło do teatru Argene, w czapkach te.”  Ibpóty słowa są gazety urzędo\fey p ie- 
Czerwon eh z kokardami neapoltańskiżm i, gdzie móntskiey. L isty zaś prywatne z Turynu do- 
oprocz rozm aitych przechwałek nieprzyzw oitych dają, ze znowu dnia następującego ( i3  stycznia) 
w ykrzyknęli kilka ra ? \ :  niech iy ją  W łoehyl Poy- był rozruch, w którym 0 Ы 0  4o uczniów utrą- 
maoo dwóoh, gdy wycłfodzili z teutru. Zebra- ciło życie, 1 wielu ciężko było ranionych. Je- 
m  kupa uczniów chciwa ich oswobodzić ; lec* żeli potwierdzi się ta strata ipłodzieży, oczewi- 
adjutaot placu Połisetti zniw eczył ich usibwą- Sty wniosek, i i  żołnierze strzelali dnia tego o- 
ша. Nazajutrz, dtiui 12 stycznia  po południu, strym nabojem. Ciekawe są sczegóły tego zda- 
zgrcmadziji *«c uczniowie wznaczney liczb je nk rżenia  w Turynie, 
dziedzińcu uniwersy teckim, i dofriagalj się głośno ——
uw oln ien ia  kolegów- swoich _ Przełożeni uuiwer- K u rs  w ileń sk i n a  a s sy g n a ty  od  d n ia  i  go  
i.\L tu długo starali się uspokoić tę młodzież, lu te g o : ru b e l s re b rn y , 3 ru b le  k o p ie jek  8Ś  
lecz  nadaremnie, i owszem przyłączyło się do cz e rw o n y  z ło ty  n o w y  ru b li  ц ,  k o p ie jek  5& 
niey w ięcey j^sćze uczniów. Nie pozostawało stary rubli 11  k o p ie jek  3g ; im p e ry a ł  ru tili  З 7
PIC a^ °  hie(^z żądaniu tey młodzie- 5o kopiejek.
Woirto BruKow&c Uliacj. Eestkit В М Ш Koleg. Kom~Ceni. c7t. —  w fVUn.it u> Drukarni Redakcji.

. P  o d z  i  еЪ o w a n i  e. .
Czyn ludzkości zamiiczanym bydź nie powi- 

meny rzadko się albowiem to zdarzać może, by 
kto m etyIko łożył siły ku poratowaniu innego, 
ąle nadto by i własnego kosztu nieosczędzał. 
W JPan K raft doktor i operato r Mlaski; widząc 
mię biedną i nie mającą żadnego funduszu, a prze- 
to  nie będącą w stanie, nie tylko prosić o łaskę 
jakiego doktora, b« się zajął kuracyą córki mo- 
jey na Wodną puchlinę chorującey, ale co w ię­
ksza za lekarstw o opłacić aptekarzow i; sam ą ludz­
kością powodowany , złożył konsylium i za/ą- 
wszy się staraniem  o uratowanie córki mojey, 
dokonał operacyą , xv krótkim  ją czasie do zu­
pełnego doprowadził zdrowia; aptekarz zaś miński 
WTP. Szulc z  włashey apteki bezpłatnie wszel­

kie potrzebne łask awie dostarczał lekarstw a. Tym  
tedy dwóm dobroczyńcom ludzkości , biemając 
sposobu wywdzięczenia się, publiczne, składam po­
dziękowanie. Kapitanowa woysk Rossyyskich.

4 J- Iw aszk iew ic iow a.

T y g o d n i k  W i l e ń s k i .  
i .  W  drukarni X X . Pijarów u Alebtńdr*

X "

Żółkowskiego, wyszedł d. 3 i  z m. Tygodnika 
W iU ńtkieg  * N er 2gi, w  którym  następne są m a- 
terye: Bolesław i Juliia, powieść narodowa. H i- 
sto rya M ody , z fran. przez M. Olszewskiego. 
Śmierć Xcia Sułkowskiego w E ip c ie , tłum acz. 
i  dzieła: Vayage (jlans basse et haute Egypte . 
Rozbiór, dzieła: Pamiątka po dobrey matce. Po- 
ezya: Do Boga W iosna. Ż al pasterza nad zgo­
nem prz/jaciela. R ada przyjacielow i Mody p ary s­
kie z ryciną kolorowaną.

PW X ięg a rn i U niw ersyteckiey u  J ó z e f a  Z a ­
w a d z k i e g o  у znciycluią się p a p iery  m u zy ­
czne p rzy b y łe  św ieżo z  W a rsza w y , iak  
następuie :

R. K.
A rn o ld  Ćh. D ivertissem ent N°- i .  conte- 

nant un R ondeau  noryeg ien , com-
pose pour le P forte . . . . __ 5o

A uepsw a ld  M . N otu rno  p o u r le P fo rte  
dedie' a M ile la C ojnte Julie B ie ­
lińska  . . . . .  . . . __, j g

—  Trois polonaises, douze Walses,
Six Mazures et quatre Anglaises
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рогіг le Pforte 1 I Г 'Г * Г *;
B a illy , Jaum e et Т  . .  = Trois nouyelles 

Romances аѵес accomp. de Pforte 
Paroles de M1*’ D uparq.
M on twnheur v ien t d e t  assurence 
2 'róuueraije Cindiffereiice,
J e  vou la is  ćom ntencer nna v ie  

C hodkiew icz Soph ie . L e ѵших G ondolie11 
Chauson Yenitien un ѵ іеих P e “ 
cfieur de P is e u  аѵес accomp» de 
Pforte . -■» o o ч '. . . „

D am se J* Polski Taniec grany na Balu 
w  D zień zakończenia Seym u  K ró­
lestwa Polskiego, przerobiony na 
Fortepiano . ч . . ч ч ч —•

—  Maku rok ze Śpiewu Pani CaMpi 
„ o luba p a m ięc i rney p ie rw szey  
miłości** grany na Balu X tąź>;cia 
N amiestnika w  dniu i 5 Paździer,
1820 r. przerobiony na Fortepiano —

D erka  J . W alec grany na Balu u Х щсіа 
N amiestnika w dniu i 3 Paździer.
1820 i\ przeróbiony ra Fortepian o —  

D eszczyliski J. Yariations pour Je Ffortę
sur un Quatuor de P ode. Oe. 4 1 / - —

—  D cux polonaises pour ię P forte  аѵес
accomp. d ’u li Y ioldu oblige ad 
libitum  - •» ч . . . . > —. 45

E lsner J. Modlitwa na cztery głosy z tex-
- tem \po}skim . . . . . . . —  i  5

E rn e m a n n  Ж  8 Waryacyy na Fortepiano 
z Dumki Rossyyskiey J c h a w  K o -  
zak z za  D un a iu  . . . . .  —  4o

—  10 Yariations pour le Pforte . —  60
G etinek. L a P lacida Campagna Polonez

śpiewany przez P. Catalani a uło­
żony na Fortepiano . . •. . —  *50

G iuliam  M . W ybór czterech sztuk upo­
dobanych, Śpiewanych przez Р. Ca­
t a l a n i  upięknione i Waryowane na  
samą Gitarę hiszpańską . 6t>

G renw a ld  J. Polonez na Fortepiano ofia­
rowany J. Padnie M . -Słowianow- 
skiey \ . v . • ■. i, •. . —-  l  5

G ruzew ski L* Mazur pour le Pforte dediee
a Madme la Comtesse B u tle r  . w . 15 

H errm ann  W .  Deux polonaises pour le
Pfófte . . . . v "2 5

H erold  P . Trży śpiewy z towarzyszeniem' 
Fortepianu z Opery H andel na 
Z ony /  \ ,
Jeśli chcesz m ieć  słodkie zw ią zk i '
Serce m e w zruszenie czuie 
A h ! m óyjaśn ieJP ie lm  ojLtij'Panie

—  Uwertura na Fortepiańo z Opery
H a n d el na  Z ony  . . . . . — 5ó

K am ieński M . Polonez do śpiewania i do  
tańca na Pieśń z Opery. K opciuszka 
>> Skrom nie posłuszna  D ziew czyn - 
k a “ z przygrywaniem Fortepianu—  i 5 

KaplińsM  F . Sześć Mazurków do śpię-' 
wania ż 10 W' ar z у szeeuerti Fortepia­
nu słowa A nton iego  Góreckiego

N .°  1. E j  no kochane ch łópciszkd
2. N ie  będę łe z  ro n ić
3 . E j  no p ię k n a  R ózio
4 . M y  'sieiem y zboze
5. G dzie  tra w k a  n a d  w o d ą
6. B y w a y  Z o s iu  zd ro w a  

—  Mazurek do śpiewania z towarzy-

5o

ft. $t;
"szenlein Fortepianu słowa A .  G ó­
reckiego  *
J a k b y  ró ża  m l e c z n a n a s z a  Z o ­

s ia  ś liczna  . O . . . —. 1 0
K u ła k o w sk i J . Polonaisg pour le* Pforte

dedie a Mr S t. J a w o rsk i  , . —— l 5
K u rp iń sk i K . M a r s  1 F l o r a  Balet u łożo­

ny na For tępiono . , o . —  90
- — Uwertura z Opery J a d w ig a  na For­

tepiano . . . .  ..— 45
—  ditto z Opery K a lm o ra  . . •. -— 3o 

' —  ditto z Opery M a rc in o w a  w  S e­
r a ju  . . . . . . .  . -— 4p

•—  ditto z Opery N a g ro d a  . . . »  —  20
—  "ditto z Opery -X ią ze  C za rn o m y ś l  —-  5o
■—  ditto. z Opery Z a m e k  n a  Czor­

sz ty n ie  . % o % . . . . —  4o
—-  D u m a n ie  n a d  . m o g iłą  T F a n d y  na

Klawikord i Skrzypce . -■< -—  2ó
-r -  Dumka z Opery K a lm o rą  z przy­

grywaniem'Kła wikordu N a  sa-
rftotne m ó ie  śc ia n y  c6 . . .  —  ló

—  Śpiewka taneczna z Opery C zerw o­
n y  K a p e lu s ik  z przygrywaniem  
K lawikordu, Ju% to  o d d a w n a  lu ­
ba  A n n eczko  . . . . . . 20

Ł a b ęck i Ł . Trzy Polonezy na Flecik polski —  20N 
L a n g .  ( P a n n a  M a ria )  K otillon na For­

tepiano „ o o' . . . u —  a5
Ł e u tz  H . G. Rondo Па Fortepiano z kom­

ponowane i ofiarowane Xi>^znie Ł o­
wickie y v % „ . •. ■. . -— 4 o

—-  Rondo a la Polacca pour le Pforte 
"ćompose et dedie Mme la Comtesse 
P a c  і  . . . —  45

—  Uwertura z Opery D z w o n e k .uło­
żona na Fortepiano . . . -— 00

M a rsz  Inkwizyćyi Hiszpańskiey ułożony na
Fortepiano •. . —  2 5

O giński Ж  Mar che pour le Pforte . . —  i 5
P echa tschek  F . X .  Duo concertante iia

dwoić Skrzypków Dzieło. 6 . —  5o
P eschke  J. Polonez i Marsz na Fortepiano 

skomponowany, i ofiarowany P ó ł­
ko w nikowi T rębickieMu v . o . •— 5o 

S to lp ć  A .  Polonaise pour le Pforte аѵес 
accomp. dfun F lageelet, Y iolonou  
Flute o , . . . . —  3o

Śzy  m anoitjska  Mazurek do śpiewania, z to­
warzyszeniem Fortepianu słowa A. 
G óreckiego
N ie  będę łe z  ro n ić  choć m n ie  S ta c h  

m a  r zu c ić  . „ —  10
T e rp syc h o ra  czyli zbiór na у no wszy cli i 

йауha^dziey ulubionych w Towarzy- 
Stwach Warszawskich rozmaitych 
Tańców йа PiAnoforte) między któ- 
remi znayduią się i Tańce grane 
w  O p a w ie  na Balach podczas by­
tności N  a  y  j a ś n i e  y s z  y  c i i  M o n a r -  

CHÓWi Dotąd Уѵу5Н с Nóm erów  
iedynaście z których każdy kosztuie —  45 

(Dzieło Kontyńuie się)
T ru sko ld sk i R .  Szkoła na , Gitarę Hiszpań­

sk ą  . . . . . .  v . .  . 1 80
—  6 Wdrydcye* na Gitarę Hiszpańską 

ze Śpiewu ulubionego ,, w  M ie ­
ście d z iw n e  o b ycęa ie“  z Opery 
N o w e  K r a k o w i a k i  Dzieło 6 . —- 2i>

J V . , .  skęt (P a n n a  M a ria )  Cztery Tańce

\



Ъа Forte pian о t ; Ф  = .. •»>- i  5
ТУ a le  c z Opery C zerw ony  K a p e lu s ik  gra­

ny na balu X cia N amiestnika da­
ny w  dzień Zaniknięcia Seymu i 5 
*Pa?dz. 1 8 2 0 г . na Forte piano \  Li 5 

f Fański J. Mazurek grany na Balu u X cta 
' N am iestnika  w  dniu 11. Września 

4.820 т; na Fortepian o % %'■ •. =$5 .
ТУеЪег [B arón de) Jem u oryginalne z W a-

"ryacyafni na Fortepianó . % . —- A 5
f y i i r f e i J F .J F ' .  Deiix •Polouaises po nr le 

Pforte córhpósees "etclediees a S. A. 
la  P r in Co A ngeltqlte Sapieha  % —  d o

Z o lln er  K . H . W  агуасѵе na Forlepiatió
:z Opery Ł okietek  . . . . — "do

.—  Polonez na FortepianO ofiarowany
JP. A L  B ie rn a c k ie m u  \  ч ч <■— '20

P  O 32 ''Z W.
1. ИЧ<і/е tZiobł 'JEOO т Р Е В Л 'Ю Ъ Ш Ш  

M O ŚC I Samewiadnącegó całą RoSsy ą etc. etc. etc.
Do Sądu Gl. L it. IFLleń. ogo LDpart. 'ciągle 

sądzącego się , Urodzona Щ іЫ На z Koczdrskićh 
pierwszego małżeństwu Rautensztrauchowa ■ńadwor. 
tSowietnikoway powtórnego Hryncc wieżowa Sędzina 
Gran. liosięń. z dókładem męża swojego urodź. L u ­
dwika HrJncewicZa -, 'Henryk Li a u ts n s%trduch jym  
pod wiedzą przydanych  dekretem Ziem . Ptu Rosień. 
roku 1816 mca januaryi 21 dwu opiekunów: Józe­
f a  Rautensztraucha generała 'wóysk Fólsk. rodzo­
nego nieletnich stryja, Józef a ' ‘Bill ćwiczą b. podko­
morzego a teraz M ar szał. Ptu Rosie ii., Rocha Prze- 
Ciszewskiego b. Prezyd. Gran., Michała Zaleskie­
go b. podkomorzego itegoż 'PlU i Stefana Oiendzkie- 
go starosty, za dostatecznemfz remiz opiekunami na­
radzeniem i zniesieniem się pozywają V'Ur. Hia­
cynta /Zebrowskiego porucz w ojsk  pólsk., Jakuba 
W ołyńskiego sekr. kolieg., X iężnę M dryą Rastry ot 
b. Gierardowę półkownikowę W ojsk Ross.) /Izaaka  
Judelewicza Adelsona kupca 1 wsie у  g iłdy, Ignace­
go Palencza sowiet., Antoniego W o jn y , Rafała N ar- 
wiłły rotm . X . z n i i i d z R a j  elana Doboszy ńskiego 
starosty dzieśniewskiego i ‘dalszych wszystkich z ja- 
kiegokolwii. k bądź źrzódla kredymroW, pretensoroU? 
i debitorów w następtteу  osnowie i zeszły nadworny 
sowiśtnik Jan Rauteństr-auch był niekiedy w  potrze­
bie zasiągnienia kredytu, lecz zawsze za rtaypierw­
szy miał obowiązek usprawiedliwienia się swoim Wie­
rzycielom, ile czasowe dozwalały okoliczności, nie 
mógł jednakie* opłacić niektórych, d odm  życia swo­
jego, 'tę więc powinność w łożył na śuncessorów, A n­
nę córkę z pierwszego :małżeństwa, i H enryka syna  
z ży jące j teraz żonysWojey iti 2 voto Sędziney H ry -  
nie wieżowej, zostawiijąc im wszelki majątek, a przez  
ostateczne testamentowe rozporządzenie daleko przed  
zgonem w roku 181 ó mca luiego 26 dnia sprawić- 
ńe, a. zaraz po zejściu jego W roku 1815 listopada 
8 dnia do akt Z iem . Rosień. w sposobie obiaty wnie­
sione, dożywocie na fo lw arku  Ormianiśźkaćh sum- 
mach wszelkićh i spadkowych oraz ruchomości zo­
nie swojej, teraz Sędziney HrjnceWiczowey zapi­
sał, z ty m  warunkiem, iz jeśli powtórzy małżeństwo; 
tedy od prawa dożywotniego odstąpić winna będzie 
i tylko 4 0.0 o o zł. summę z tychże Ormianiszek w y­
pełnić się winną i przyzw oitą  'częścią ruchomości 
kontentować się. pozostała wdowa teraz Sędzina H ry- 
niewiczowa przez urzędowe wwiązanie wprowadzo­
na do possesyi dożyw otniej fo lw arku  Ormianiszek 
znalazła interessa znacznie ciążące , zaległe skar­
bowi naleznośćre opłaciła i  uspokoiła licznych kre* 
dytorów, jednym częściowie płacąc kdpitały, innym  
procenta , jak  równie naKeińmcie sługom , rzem ie­
ślnikom i różnego sianu ludziom . a łub o dla obcią­
żonego długami domu, Anna córka ś. p . Sowietn. 
Rautensztraucha idąca za mąż za W . Syrnóna Se- 
menenkę Sowiet, wyposażoną bydź nie mogła ; we­
dle możności domu jednakie wzięła wyprawę. Pod 
takim stanem rzeczy powtórzywszy śluby za  tera- 
źnieyszego męża Ludwika Hryticewiczą, kiedy ze 
ścisłego rzeczy rozważenia okazuje się że utraty  

fo lw arku  tego i wszelkie pozostałego m ajątku re­

sursa m e w y  starczają nie tytko na opłatę kapitałów, 
ale nawet p r o c e n tó w k ie d y  niektórzy wierzyciele 
■przewiódłszy konwikeye za jm u ją  intraty z  uym ą  
dla  -innych, а IV. Hiacynt Zebrowski porucz. woysk 
Fólsk. za życia jeszcze ś. p. Sowiet. 'Rautem ztrdu­
cha ma wyoxckwowaną tradycyą  obżał. W ołyński 
Sekretarz części dług swóy od żalcey  'odebrał, a  
za pozostałość konwikcfą grozi, podobnież X iężna  
R astry di b. *Qierardowa także w części będąc Za­
spokojoną,pomimo że z Innego źrzódła do tey mas- 
sy jest dłużną nie czyniąc obhkwidacyi konwikcyą 
do skutku 'doprowadzać przedsiębierze, i ta ł.'w  sum­
mie -10,000 zł. polsk. ruchomości pozostałej w sche­
dzie, w zaległych procentach Ód sunim ,podług prze- 
znatzenia testamentowego, oraz w wielu innych nie 
dysputowaną fe s t  kredytorką, kiedy naostatek po 
zaspokojeniu: wszystkich słusznych ntassy iey kredy - 
‘torów i pretensor&w , pozostałość wedle ustaw kra­
ju , ma bydź rozdzieloną pomiędzy Henrykiem  R au- 
tensztraucJiem a .potomkiem po Annie Semenenko- 
wey. Dla tełgo wskazując 'obecne fundusze  jako 
do fo lw ark 'Ormianlszki w  -Rosień. jak  równie za  
summę zł. "i3,852 g r .  *9 śźel. 2 £ exdyw izji, Sredni- 
'ckicy Tyszki e wic za u >śMey wydział w  gubernii M iń ­
skiej w Peie Dżieśniewśkim w majętności Błcśni- 
kach 2 -.gospodarzy ludności 'dusz męzkich 6, ziemi 
włok 7 morgów  6, prętów  i 48, jakowa scheda za­
jęta za poszl/ny skarbowe, któ te fliż  dawne wybra- 
nemi bydź. muszą dotąd w adm inistracji obżał. Do- 
boszymkiego zostaje', ja k  równie oddając dajszy wszel­
ki sutrtmowny 'i gdziekolwiek znalcśó się mogący 
■fundusz, gdy nie widzi zai., innego sposobu uiszczę- 
niu się wszystkim kómU należy sprawiedliwie jak ty l­
ko  przez sposob ta xy  i exdyw izy i, gdy nawet in ­
ne nuleźnoście sądowego wymagają rozpoznania i  
oblikwidacyi, wszystkich Za tein z jakiego bądź źrzó­
dła kr edytor ów, pretensoróu i  debitorów do jedńo- 
czasowey Lozprawy powołując, następnie p rzyno ­
szą do sądu Gł. prośby: aby z racy i położenia fu n ­
duszu w różnych guberniach i powiatach jeden sąd 
w sądzie Gł. L it. W ileń. 2go Depari. naznaczyć, 
do Sądu Gł. ago Depart. gubermi M ińskiey o wy­
znaczenie ztamtąd członka względnie schedy Blo- 
tn ickiey uczy w ć kcmmunikacyą, ex  dyw izji tey od­
bycie Z iem . Ptu u> którym Ormidniszki leżą to jest: 
Rosieńsk. polecić lub innemu sądowi w  którymkol­
wiek powiecie ustronnemu i aby sąd ten me zjeż­
dżając ad fundurn Ormianiszek jako funduszu  na  
długi ubogiego .fu n d u szu  Minorytów, dla nie obcią­
żenia za tem ich doli, co zjazdy ad fundurn liczne, 
czynić muszą, w Rosienia ch lub innym  powiecie w go­
dzinach poobiednich tcxę tę i ećcdywizyą z  p rzy ­
danym do tedo sądu członkiem gubernii M ińskie j 
uskutecznił, a Wysyłał czyli delegował ad  fundurn, 
w tym  tylko « w ciem. bez 'tego obeyłć się me mo­
żna, jako to dla źrebienia inwentarza i  opisania Sia­
nu  fo lw arku Ormianiszek; jednego Z 'pomiędzy sie­
bie z urzędników Rosieńskich; do Błoąnik za;ś 'Miń­
skiego urzędnika naznaczonego do te j  źććdjwizyi 
posyłając, także wysławszy komorników dla rozmie­
szenia zietni tey tylko, k tó re j potrzeba ókaże się, 
gdyż Ormianiszek mappa jest zrobiona, nieco ‘d a ­
w nie j, a schedy Błdśnickiey świeżo zdobiona za de­
kretem  exdy w iz ji Sredńićkiey, aby do tego sądu za ­
jęci byli ci także óo winni do ma Чу, jako to Gie- 
rardowa teraźnieysza Xięzna R astrfo t i w tey m ie­
rze  poszły obowiązujące щ  kommuhikacye, jako i 
inni do massy dłużni pociągnieni do lego jednego 
zostali sądu , aby Wszelkie gdziekolwiek napoczęte 
lub ju ż  zaązłe konwikcye, w skutkach swoich za trzy­
mane b y ły , a sąd ten jeden naznaczony, wszystko 
jd k  actióe tak разйѵе rozebrał, tradyeye do fińal- 
ney rozpraw y zasuspendowal, adm inistracją całe­
go majątku osobie mdjącey fundusz ió  odpowiedzi 
polecił, prSytbory procentów na tradycyjnych  pos- 
sesorach i n& kim  się okażą powrócił do massy. A- 
wizacyą w gazetach krajowych i Królestwa Polskie­
go dopełn ił, iąmissyą wieczną ną m e siewających 
kredytorach i debitorach zapisał, peny, straty, szko­
dy, winy , nieużytki zdecydował, oraz rekognicyą i 
rehabicyą uskutecznił, wydatki prawne wskazał; a 
po ogłoszeniu powtórnego terminu £ o stamwści bez 
żadnych zwłok i odkładów, ostatecznie rozsądził, i 
ńic nie rozsądzonego nietostawił i  co tylko w cza-

W z
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$ie rozprawy przyzwoitym bydź się ckaie i  podia.
Roku  1820 mc a xbra<ydniar W o źn y  takowy po­

zew  p rzed  Sąd GL L it. W  Heń. ogn D epart. ciągle 
sądzący w sprawie W . JP a n i E lżb iety z Koczar- 
skich pierwo Rauteńsztrauchow ey nadwor. sowiet, 
a teraz H rynce wieżowe у  Sędz. Gran. P tu  Rosień. 
z  dokLidem męża L udw ika  H ryncew icza, oraz H en­
ryk a  Rautęnsztraueha nieletniego syn a . tudzież  
J W W ,  Józefa  Rautęnsztraueha generała w o jsk  
Polsk.. J ó z tfa  B illeu jcza  M arsz. P lu  R osień ,, R o­
cha Pr ze Ciszewskie go b. prezyd . Gran. M ichała  Z a ­
leskiego b. podknnw r. te go у  P iu  i Stefana Oletulz- 
kiego starosty jako opiekunów dekretem Z iem . R o ­
si ■ ń 18 i 6 mca ja n u n ry i  21 dniu oczewisto w ręce 
f'VlV. J IP P . Ignacem u Pclenczcw i sbw itt Izaako­
wi Judei o wieżowi AdeUoni wi kupcowi i wszey g il- 
idy. H iacyntow i Zebrowskiemu porucz. w o jsk Pui.sk. 
w mieście Jurburgu dnia  1. R o j  ułowi NórwiUe w  do­
brach Pom ituw ic , w Picie Rosień. dnia  7 , tudzież 
Jakubowi t f  młyńskiemu sekr kolieg., X ię in e y  M a ry i 
K ustry ot h. Gier ar downy pćłkow . w. Po luk. i  Ko.je- 
t : 1 0 wi J - budzyńskiemu staroście dzieśtiiewskiemh, 
w R ecLA ryP G azety Kur. L it. udziclnem i kopijam i 
popodaw uł m 1 o rozprawie w  sądzie Gł. L it. W i-  
leń  2 go Depart. oząay m item . ,■

Jakub W yszyń sk i W o źn y  P tu  Rosićńskiógo„ 
R oku  >820 mca xbra  9 d na p rzed  aktam i Grodz. 

Ptu. Rosień. stawając obecnie w oźny takową rellacyą  
podanegi pozw u urzedoW nje zezna ł

P rzy ją łem  Otton Dowiatt Grodzki P iu  Rósipń* 
Regent.

U  w i a d c m  i c ń i Ł
i .  N i b y  podpisany m am  honor uwiadomić 

Szanowną Publiczność, i i  ktoby ly c z y ł  mieć ró­
żn e  f ig u ry  snycerskiej roboty , ju z  to: z  drzewa!^ 
kamienia, m arm uru , brcnzu i  gipsu , może się u -  
dać do mieszkającego, na ulicy Dominikańskiej 
p o d  A r  m 1 14 snyc rztt. a za  nayum iarkowań- 
szq cenę z  wszelką dokładnością będzie zrobio­
no. Prane i s ze k A ndryoli Włoch*

3 ,  N i b y  podpisany, m alarz d tk o r d c y j1 i  po­
koju  , w  gbscie na jnow szym , i  we w sze lk im  u- 
k ła d z ie  ozdób rysunku  i, p rze je żd ża ją cy  t z  R y g i  
do Way sza w y , ma. honor polecić swoje u sług i\ 
w  ochoi.zćfn spełnieniu w ezw ania  ka żd eg o , ktoby  
sobie ż y c z y ł  u ży ć  go  do robót, je g o  usposobie­
niu w łh śc iu ycb . M ieszka  w  domu B urm istrza  
Z ń d le r a , A 7. 2 0 0 , na u licy  R u d n ic k ie j. D nia  
3 lu tego i 8 i i  roku. Schubert "i W . X* W e y -  
m arsk,tgó?

O i  w x a d  c z  e h  i

5 Ехсегрі oświadczenia z protokulu polo» 
ęznego sądów  Głównych cywilnego Departamentu- 
W itt Kiego tv dacie mźey wyrażone у wpisane­
go w roku. te ra zu eyszym 1820 Miesiąca Decem- 
bt a 9 dnia pod pieczęcią urzędową Sądu Główene- 
go , cywilnego Departamentu Witebskiego stro­
nie potrzeba łące у icst wydany.

Roku 182,0 Miesiąca Decembra 9 dnia. oświad­
czenie Imieniem j  W. Ale'xandra Lwowieża W oy- 
nowego Generał Ье у tri ant a wojsk rossyyskich i 
wiciu orderów kawalera przed Sądem Głównym  
cywilnego Departamentu Witebskiego i całą po­
wszechnością w następnej okoliczności czyniące 
sic — Nie celem krzywdy istotnych, i rzetelnych 
wierzycieli zeszłego JW . Grzegorza Michelsona 
Porucznika Gwardyi i kawalera, ani też w chęci 
i zamiarze zyskania nie wolnych kprzyści, od ja­
k ich  oświadczający się z p-łasnego sposobu my- 
śL ni a 1 7. samego stopnia dostoyney rangi był i 
iest daleki , zostaje przymuszonym tych ostate­
cznych iąć się środkow do uczynienia iednoczą- 
sowey 1 równio ważno у dia wszys; kich realny ćh 
tegoż zeszłego Michelsona kredytoroxv satysiakcyi, 
lecz kiedy w rzędzie długów skarbowych i pra­
wdziwych wierzycieli użyczających gotoweriii pie­
niędzmi. zńayduią się w memałey liczbie i tacy, 
którzy profilując z niedoświadczonej J W. zeszłe­

go Michelsona młodości, albo naliczywszy niepra­
wne procenta, zaręki, i różnemi sposobami ną po­
większone summy uzyskawszy wexle, zapisy obia- 
zatelstwa, Ob ligi i innego tytułu pokumeirta, inni 
zaś tegoż zeszłego Grzegorza Michelsona w osta­
tnich przy zgonie życia słabościach iuź nieprzy­
tomnie działającego wyprokurowawszy niepraw­
nym testamentem, dary i ‘donacye uśałaią na po­
zostałych dobrach , po nim czyniącemi się w róż­
nych Juryzdykcyach dopominkami uzyskiwać sa­
tysfakcje, przeto ośwadczaiący $ię żądając rze­
telnym kr edytor om uiścić się a z dalszymi nitde- 
gałne bas tanie dokumentów i bezuźyczanych pie­
niędzy tnąiącymi iednoczasowie rozprawić się, po­
stanowił vWszelki. fundusz, iaki tylko pozostał za 
Głowy, zeszłych JW W . Jana Główno Komende­
rującego armią „ i wielu Orderów kawalera Oyca 
Grzegorza Porucznika i kawalera Syna Micfirl- 
sot?ow 5 1 Heleny Baronessy Rożen Kapitanówey 
Córki, a mianowicie dobra Iwenowo zwane z dzie­
więciu folwarkami i wszelkiemi attyneneyami w  
Guberni] Białorusko W itebskiej w Powiecie Ne- 
Hełskim położenie maiące , tudzież summy na 
kredytach u, różnych osob zostawione ze wszyst­
ką̂  a wszelką ruchomością, sprzętem i wszelką 
własnością , iaka in fundo rzeczonych dóbr i 
różnych miejscach naleść się może pozostałe, a 
przez późne osoby zeszłego J W . Grzegorza Mi­
chelsona otaczające nieprawnie tak pod życiem5 
jako też i po śmierci onego zagarnione , a oświad­
czającemu się jako naturalnemu Sukcessorowi 
spadkiem Sukcessyi z prawa natury i z mocy T e­
stamentu wyż rzeczonego JW . Jana Michelsona 
należne i przechodzące na Taxę i Exdywizją w ie­
czystą dla iednoczasowego wszystkim kredyto- 
rom i prtftensorom Uczynienia satysfakcji przez 
niniejsze oświadczenie w  ofierze oddaiąc, to tylko 
dla siebife czyni zastrzeżenie , iżby nieścieśnioną 
wolność czynienia układów z tymiż kredytorami 
niezaprzeczona była. U takowego oświadczenia 
podpis zanoszącego ony z mocy Plenipotencji so- 
pie służącej tęmi wyraża się słowy: Na mocy mnie 
daney Plenipotencji od JW . Generał Leytenanta 
i wielu Orderów Kawalera Alexandra Woynowe^ 
go w Sądzie Ziem. Newelskim 1820 roku Octohra 
5o przyznanej, takowe oświadczenie podpisuję, 
Kaietan W enreych. — Jożafat Jaoyna Cywilnego 
W itebskiego Departameritu Sędzin wolno umie­
ścić w Gazecie Kury er a Litt. —* Zgodno, z Pro- 
tokułem Potocznym Antoni Dunin Slepść T ytu­
larny Spwietnik 1 Głłgo Sądu Cywilnego W iteb­
skiego Departamentu Expedytor.

T A B A K A
Świeżo sprowadzona znajduje się do sprzedania 

W handlu Józefa Kop5cha. w  następujących 
i gatunkach:
Tabao de Paris - - - - - -  funt R* 2. K;
Robillard - - - - - - - - — — 1. 80
Saint Omer -  -  - -  - -  -  — — 1. 80
La Ferine - - - - - - - -  — — 1. 80
Bon bon - - - - - - -  - — — 1. 80
Rappe de Paris -  - - -  - -  - — 1, 80
Marocco - - -  - -  - -  - -  —  — !• 80
a la Rosę - - -  - -  - -  -  — .— 1. 80
des bames - - - - - - - -  —► — 1. 8ę
Rappe N 1. - - -  - - - -  —  — 1. 5o

------- Amstendam - -  -  - - — — 1. 20
.------- Sarepta - - - * - - '  - —  — — 60
Nessinger gruby - - -  - - -  — ------90

Naturellę - - - -  - - - - - _  — 5o
Bergamotte - - - — . -  - - - — ------45
Tytuń ordynaryyny Matrosen - - — ------5o

, Przedaz fortepianów.
W  domu W . JP ana K w inty  

za Trocka bramą pod N . n 4 y  
znayduje się do przedania Panta- 
lion nowy mahoniowy angielskiey 
mechaniki, na oktaw sześć u fo r-  
tepianisty Jerzego Noaka.


